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Serdeczne stosunki łączą
P o S s k ę  k  J u g o s ! a w [ ą

BIAŁOGF.ÓD 29 5. W czora j o 
godz. 10-ej min. Beck w yjechał do 
m iejscowości Oplenac, oddalonej 
o 80 km. od E ia łcgrcdu . W  podró­
ży  m in istrow i tow arzyszył attache 
w ojskow y p rzv  poselstw ie pcl- 
skiem, m ajor Grudzień. Po złoże­
niu w ieńca w  mauzoleum rodziny 
kró lewskiej na grob ie króla A lek ­
sandra. min. Eeck udał się na gó ­
rę A va !a , do grobu „N ieznanego 
Żoln ierzj. Jugosław ji, gdzie  zło­
ży ! rów n ież w ieniec.

O godz. 19 odbyła się w gmachu 
m in isterstw a spraw  zagran icz­
nych kon ferencja  prasowa dla 
przedstaw icie li prasy ju gosło­
w iańskiej i zagran icznej oraz dla 
przybyłych  dziennikarzy polskich. 
M in. Beck zw rócił się do zebra­
nych z następującem  oświadcze- 
n .em :

—  Celem sprecyzowania po­
w odów  maj tu oDecności oraz ce­
lem  zreasum owania rozmów, któ­
re  odbyliśm y z  p. Stoiad inow i- 
czem, zredagowaliśm y następują­
cy komunikat o fic ja ln y :

„Z  okazji w izy ty  o fic ja ln e j p. 
Józe fa  Becka, złożonej k ró lew ­
skiemu rządow i Jugosław ji, m ini­
s ter spraw zagran icznych  R. P 
p Beck i prezes rady m in istrów  
oras m in ister spraw  zagran icz­
nych królestwa Jugosław ji Stoja- 
d inow icz odbyli szereg  rozmów,

w  ciągu których poddali zbadaniu otojad inow icz z  małżonką 
aktualne zagadnienia po lityk i reg  innych osobistości.

i sze-

m iędzynurcdowej, m ając na
w zględn ie przedewszystkiem  
współpracę polsko-jugosłowiańską 
odnośnie rozw iązan ia  wspom­
nianych kwestyj. Po  szczegó­
łowej wym iany poglądów’ pp 
Beck i S tjjad in ow icz  stw ierdzili, 
że zą całkow icie zgodni co do te­
go, że w  celu kontynuowania po­
lityk i zagran icznej swych krajów 
w  obecnej trudnej 6ytuacji m ię­
dzynarodowej gotow i są zaofia  
row ać w  gran icach ich m ożliw o­
ści i ich is tn ^ ą c y c h  zobowiązań 
—  współpracę ze wszelką po lity ­
ką konstruktywną, opartą na za­
sadach równości i«so lid a rn ośc i 
m iędzynarodowej oraz na posza­
nowaniu godności i słusznych in­
teresów  Polsk i i Jugosław ji. Obec 
ny kontakt osobisty obu m in i­
strów  stanow i nowy dowód ser­
decznych stosunków, istn iejących  
zawsz pomiędzy dwoma narodami 
słow iańskiem i. W  konsekwencji 
obaj m in istrow ie zdecydo.wali 
kontynuować przyjazną wym ianę 
poglądów  rów nież w  przyszłości,' 
w  tym  samym duchu i in teresie 
polityk i porozum ienia i pokoju 
m iędzjm arodowego".

O godz. 20-ej pos>eł Dębicki z 
małżonką w ydał obiad w posel­
stw ie polskiem, na który przybył 
min. Beck z małżonką, p rem jer

konfiskata książki
p. Jędrzeja Giertycha

O godz 22 05 min. Beck Z to- 
warzyszącem i mu osobami opu­
ścił B iałogród. N a  dworcu żegnał 
go prem jer Stojadinow icz, na 
czele wyższych urzędników m. s. 
z oraz członkow ie poselstwa 
polskiego.

Oyfiuclu srnnntów ta Poieitpie
Policja i wojsko używa gazów łzawiących

JF iR C ZO LIM A , 29. 5. Ogłoszo* by za sobą rany lub śmierć. Fo-
no tu urzędową zapowiedź, że dla 
położenia kresu rozruchom w ła­
dze angielsk ie uciekną się do sto 
sowania gazów  łzaw iących, o ile 
okoliczności będą tegc wym agały. 
W ysoki kom isarz —  głosi Komuni 
kat —  chciałby unikać wszelkich 
takich środków, które pociągała-

Min. RCkofta stwierdza
poprawę w stosunkach czediosłowicke-polskich

PA T  donosi: N a  wniosek pro­
kuratora Sądu O kręgowego w  
Chojnicach, aad grodzk i w  Tcze­
w ie  dokonał w  aniu dzisiejszym  
ża jęc ia  książki Jędrzeja  G ierty­
cha p. t. „T ra g izm  losów  Potok i". 
Za jęc iu  u leg ły  w szystk ie egzem ­
p la rze  znajdu jące się w druku i 
p rzygotow ane do rozesłania. Kon­
fisk a ty  dokonano na podstaw ie 
artykułu  152 kodeksu karntgo, 
k tó iy  b rzm i: „K to  publicznie
lży  lub w yszydza naród lub pań­
stwo polskie, pod lega karze w ię ­

zien ia  do la t 3, lub aresztu do 
lat 3".

Książka G iertycha tendencją 
swą i treścią  poniża państwo, w  
opisach zarowno łu storji la t 
przedrozbiorowych , jak  i la t po 
odzyskan.u n iepodległości, po­
mniejsza i fa łszyw ie  przedstaw ią 
o fia rn e  w ys iłk i narodu dla odzys­
kania bytu państwowego oraz u- 
w łacza pam ięci P ierw szego  Mar-; 
szalka Po lsk i —  tw órcy  N iepod ­
ległości.

K u l i l i ^  ^ s i
Narada z udziałem  253 osób

P R A G A , 28. 5. Czechosłowacki 
m in ister spraw  zagranicznych 
K ro fta  w yg łos ił w  kom isji spraw 
zagranicznych cbu izb deklarację 
na tem at aktualnych zagadnień 
polityk i m iędzynarodowej.

M in ister wskazał na wstępie 
że w  ciągu ostatn iego półrocza 
sytuacja m iędzynarodowa nie ule 
gin popraw ie, p rzeciw n ie —  poja­
w iły  się w niej poważne p ier­
w iastki niepokoju. Dążeniem  Cze­
chosłowacji —  m ówił m in ister —  
będzie, aby w wypadku dojścia 
do rokowań z N iemcami, rokowa­
nia te prowadzone były  w  łącz­
ności z obradam i o zabezpiecze­
niu gran ic zacnoanich sąsiadów 
Rzeszy, jak  to ju ż  m iało m iejsce 
w  Lekarno.

O m aw iając stosunki Czecho­
słow acji z  innem ’ państwami, m i­
nister podkreślił przedewszyst- 
kieni jak  najlepsze stosunki z 
F rancją  oraz Sowietam i. In fo r ­
macje o pobycie żo łn ierzy  sow iec­
kich w  S łowacji i o budowaniu 
tam baz lotn ictw a sow ieckiego są 
zmyślone.

N ł  tem at stosunków z Polską 
m ów ił n rn is te r  K ro ft :  „Stosunki 
z Polską popraw iły  się poniekąd 
w ostatn im  czasie. Stw ierdzam  
chętnie, że zaprzestano antycze- 
sk.ej propagandy rad jow ej w  K a­
tow icach i że stosunki w  konsu­
lacie potokim w  M orawskiej 
O straw ie zm ien iły się na lepsze. 
W ydarza ją się natomiast, etale 
jeszcze wydalan ia  obyw ateli cze­
chosłowackich z Potoki i to ta ­
kich, k tórzy  osied li w Po lsce  od 
długich lat. W yrw an ie  ich gwał-

ciągu la t i z którem się zrośli, 
spraw iło im w ie lk ie  zmai tw ienia 
m oralne i szkody m aterja lne nie 
do wynagrodzenia. Jeżeli ze stro­
ny Polski zarzuca się, te  i C ze­
chosłowacja wydala obyw ateli 
polskich, to n ie  należy zapomi­
nać. ż« długo w yczek iw aliśm y na 
zaprzestanie w ydalan ia przez w ła  
dze polskie obyw ateli czechosło­
wackich. K ieay tak się nie stało, 
m e pozostawało nam nie innego, 
jak  uciec się do takiego samego 
postępowania, ju ż  choeby z tego 
powodu, aby znaleźć zatrudnienie 
d!a powracających  z  Polsk i na­
szych obywateli.

Dalej wspom niał m in ister sło- 
w g poprzedniego m in istra spraw  
zagranicznych, dr. Eei.esza, z <łn. 
5 listopada ub. r .  który oświad 
czył, że Czechosłowacja je s t go­
towa przed łożyć sporne kwestje 
icrum  m iędzynarodowem u, stre­
ścił wydany w ówczas komunikat 
P. A . T . oraz komunikat, ogłoszo­
ny przez Czechosłowackie Eiuro 
Prasow e i m ów ił: „Pon iew aż od 
wydania tych ośw iadczeń w sto­
sunkach czechcsłowacko-potokich 
nie nastąpiło nic zasadniczo no­
wego, zam ierzam y zaczekać na 
defin ityw ną odpow iedź polską".

P K a G A , 28 6. M in isterstw o
spraw wewnętrznych odebrało de­
b it pocztowy i zakazało rozszerza­
nia na teren ie Czechosłowacji 
następujących czasopism  pol­
skich: „K uźn ia  M łodych", „M ło ­
da Polska", „P łom yk ", „P łom y­
czek", „P o lska  Szkoln? Gazetka", 
„P o lska  Zachodnia", „P rzy ja c ie l

Y/czcraj przedpołudniem  w  
w ie lk ie j sali P rezyd jum  Rady M i­
nistrów; rozpoczęła  się zapow ie­
dziana cddawna kon ferencja  w  
sp raw ie  ku ltury w si. W  konfe 
ren c ji te j b ierze udział okoio 250 
usób z całej Polskiej.

. 5Vj uroczystości otwarcia kon fe­
r e n c j i  w z ię li udział przedstaw i­
c ie le  rządu z  prem ierem , gen. 
S lawoj-Skladkowskim  na czele, 
p rzedstaw ic ie le  Sejmu i Senatu 
craz orgam zacyj gospodarczych. 
O brady zaga ił wstępnem  przem ó­
w ien iem  p rem jer Składko wski 
pras m in ister ro ln ictw a  Ponia- 
jtow ski, jaSco przew odniczący kon­
fe ren c ji.  Sko.ei w ygłos ili przem ó­
w ien ia  : m in ister op :eki społecz­
n e j  Kościałljowski, m in ister ośw i3 
ty  Sw iętoslawski, rektor p ro f. 
S tan iew icz i  szereg innych osóo.

F o  przem ówieniach wstępnycn

re fe ra t p t. „Podstaw  owe p ier­
w iastk i w kulturze chłopa po l­
sk iego" w ygłosił p. Jędrzej Cier- 
niak, re fe ra t p. t. „Charaktery­
styka życia  w ie jsk iego, a szczegół 
nie chłopskie środowisko, jako 
podstawa w łaśc iw ej fo rm y życia  
zb iorow ego" —r w yg łos ił p ro f 
W ładysław  Grabski.

K on feren c ja  w yłon iła  następu­
jące kom isje: 1) konnsja m łodzie­
ży w ie jsk ie j —  pod przew odnic­
twem  K azim ierza  M aja, 2 ) kom i­
sja gospodarzy w ie jsk ich  —  pod 
przewodnictwem  rektora prof. 
W ito lda  Staniew icza, 3 ) kom isja 
gospodyń w ie jsk ich  —  pod prze­
wodnictwem  Marcina Kacprzaka. 
W godzinach, popoładniowych od­
były się obrady wyłonionych ko­
m isyj, dzisia j zaś popołudniu od 
będzie się posiedzenie plenarne 
kom erencji i zakończenie obrad.

i tem z otoczenia, w którem  ży li w M łodzieży", „Tem po Dnia*

Karante śmiercią chłopów
D w a j Er. p re z y d e n c i L itw y

p rie c iw k o  obecnem u system ow i rządów

S m l i f C  e a  m liim
w  Którą m ierzy ł piorun

TO R U Ń , 29.3. W  ubiegły w to­
rek  —  jak  to ju ż aonosiusm j —  
przeszła nad Toruniem  i okolicą 
n iezw ykle gw ałtow na burza, która 
w yrządziła  w ie le  szkód. Przede- 
wszystkiem  12 osób u legło pora­
żeniu od pioruna, w tem jedna z 
wynikiem  śmiertelnjTn.

W  czasie burzy zimny grom  ude 
rzy l w stojące opodal pomnika po 
ległych  63 p. p. drzewo, pod kió- 
rtm  znajdowało się kilka oeób. 
W szystkie te osoby, ogłuszone hu­
kiem i porażone padły na ziemie, 
tracąc na chw ilę przytomność. 
Ten sam los spotkał dw ie inne o- 
soby, które stały pod pomnikiem, 
dokąd również przeszło w j ładowa 
nie elektryczne.

Moment ten zauważyła pewna 
kobieta, która niezw łocznie 2awln 
domiła wartuwnię 63 p. p., skąd 
zatelefonowano po karetki pogo­
towia. Ponadto na m iejsce udali 
sie z pobliskich koszar żołn ierze 
62 p. p., którzy ciężko porażonym 
n ieśli pcmoc, przykryw ając ich

piaskiem. Następn ie nadjechały 
karetki pogotow ia, które zabrały 
porażonych do azpltala, gdzie  u- 
dzielono im  pomocy lekarskiej.

W  innym punkcie miasta, a mia 
oow ic ie  przy ul. gen. Bema, p o i 
płotem  m iejskiego boiska sporto­
wego, schroniło s ię trzech chłop­
ców w  wieku około 15 la t o raz ka 
prał A po lin ary  W elke z 8 dyw. 
artR przeciw io in . i cieśla F ranci­
szek Pepliński. T en  ostatni, w y­
szedłszy przed kilku m inutami z 
domu, trzym ał siekierę na ram ie­
niu, w  którą uderzył piorun. Pa- 
pliński został porażony śm iertel­
nie, a padając na ziem ię, rozciął 
sobie siekierą głowę, Zw łoki jego  
odstawiono do domu przy ul. św. 
Jerzego 43.

Z pozostałych osób pow ażn iej­
sze obrażenia odniósł jedyn ie ka­
pral W clke. którego przew ieziono 
do szpitala wojskowego S. p. Fe- 
pliński liczy ł la t 45. Osierocił on 

, żonę i czworo n ieletn ich dzieci.

R Y G A , 29.5. Z Kowna donoszą: 
Ogłoszony przed paru dniami 
przez w ojenny sąd połow y wyrok, 
skazujący k-Inu w łościan na karę 
śm ierci, a szere0 innych na długo 
letn ie w.ę.zieme, w yw oła ł w litew ­
skich kolach politycznych  po­
wszechne zdumienie. Głowna w i 
na oskarżonych po lega ła  na kol­
portowaniu udezw o  treści anty­
rządowej, oraz na tero ryzowaniu 
osób przychylnych  rządowi, W  
stosunku do 4 skazanych prezy­
dent państwa Smetona n ie  » ko - 
rzystał z  przysługu jącego mu 
pdawa łaski i  wyrok śm ierci w y ­
konano.

Urzędowa „E lta "  wyjaśn ia, te 
kata ta je s t zasłużona, a i tanaw- 
czość w ojennego sądu polowego 
całkow icie umotywowana, skazani 
bowiem w  procesie chłopskim  by- 
:i ludźmi najgorszym i ze w szy­
stkich, z którym i sądowi wypadto 
dotychczas się zetknąć. W. n iena­
w iści dc istn ie jącego w  L itw ie  
ustroju i je j  rzdu —  giosi dalej 
komunikat E lty  —  nie poprzestali 
oni na tych środkach akcji prze- 
ciwpaństwowej, na jak ie  im po­
zw ala ły  okoliczności m iejscowe, 
lecz swą zgubną dla państwa p ” a

Efia&oi Potak6w
w Prusach Wschodnich

Agencja PRESS donosi ż Gdań­
ska:

„Deutsche A rb e its fron t" w  O l­
sztynie w ydał do wszystkich pra­
cowników w  obwodzie olszyńsk Im 
okólnik, w zyw ający ich do nieu­
częszczania do lokalu „Concor­
d ia ", ponieważ jes t to lokal pol­
ski.

V.’ e wspomnianym lokalu —  
brzm i okólnik —  przebyw ają  koła, 
które prowadzą walkę z naszą nie­
miecką pracą w  południowych Pru

możemy
zanosić

sach Wschodnich. N ie  
wchodzić do tego lokalu 
tam naszych p ien iędzy, kl órt na­
stępnie użyte będą przeciw  n.e- 
m ieckiej robocie".

„Concordia" w  O lsztyn ie jest 
lokalem, w którym  m ieszczą się 
organ izacje polskie, dzia ła jące na 
Mazurach. Odezwa bojkotowi, 

niem ieckiego „A^beits fro titu " 
św iadczy dostatecznie o warun­
kach, w  jakich  żyć muszą Polacy 
w Prusach Wschodnich.

Sieja i wojsko zostaiy zaopairzo- 
ne w odpow iednią ilość granatów 
z  gazami łzawiącemu

W A L K I T R W A JĄ
JE R O Z O L IM A , 29. 5. Po dwud 

nlowe.i p rzerw ie po lic ja  i wojsko 
musiaty dz,ś znowu przybrać heł­
my stalowe. D la upamiętnienia 
początku szostego tygodnia rewol 
ty A rabow ie  w znow ili dziś rozru­
chy W  paru m iejscach rzucono 
bomby. O fia rą  padł Arab, który 
niósł pocisk wybuchowy.

W  pobliżu m iejscowości W adi 
R avaret A rabow ie zerw ali 3.600 
mtr. kabla telefon icznego W dal­
szym ciągu trw ają  wypadki pod­
palania. Jedną z nowych form  
sabotażu je s t ścinanie drzew  na 
Kolonjach żydowskich przez A ra ­
bów. W  pobliżu m iejscowości Je- 
nm patrol znalazł na szosie ba­
rykady i podłożony dynamit, któ­
ry  usunięto

JE R O ZO L IM A , 28. 5. W ojska 
za ję ły  dziś zrana osadę Quabatia 
w  okręgu Jenin. D waj A rabow ie 
zostali zabici, cztere j ranni, je ­
den z nich ciężko. W  czasie akcji 
zbrojnej w  re jon ie  Nablus - Bej 
san raniono trzy  osoby. W  H a jfie  
wybuchły dziś dw ie bomby, w  Sa- 
fed  —  jedna. W  N azarecie  Ara- 
bow ie strzela li do posterunku po­
lic ji. O fia r  niema.

W  Jerozolim ie dziś zrana na 
ulicy Doiorosa zabity został po­
lic jan t angielski. Zabójcy nie 
schwytano.

W ładze zarządziły  dokładne 
przeszukiwanie dzielnicy, w  któ­
rej dokonano morderstwa, p rzy­
czem doszło do starcia m iędzy 
oddziałem  żołn ierzy angielskich i 
grupą Arabów . Żołnierze zrobili 
użytek z broni, zab ija jąc 5-ciu 
Arabów .

W  Północnej Pa lestyn ie A ra ­
bow ie niszczą systematycznie ży­
dowskie p lantacje pomarańcz, o- 
grody, Dola itp, W  różnych stro 
nach kraju wybuchły wczora, po­
żary lasów, wzniecone prawdopo­
dobnie przez Arabów .

K U  P O J E D N A N IU ?

K A IR , 29. 5. Z Jerozolim y do­
noszą: W ie lk i m ufti Palestyny,
Hadż Am in al-Husajn i cśw iad- 
czy l delegatom  prow incjonalnych 
kom ,tetóv’ strajkowych, iż  muszą 
poskramiać w  swych okręgach £#. 
morzutne w ystąp ien ia  jednostek, 
jak  rów nież nie dopuszczać do 
gwaitów nad bezbronnymi.

JE R O Z O L IM A , 29. 5. Przywód- 
cy A rabów  zachowują się obec­
nie m ilcząco. Jak słychać, toczą 
się za kulisam i rokowania, aby 
doprowadzić ao arabsko - żydow­
skiej „kon ferencji okrągłego sto­
łu w  Londynie.

50.1M  rc&tiefófcw
sfrejku e w Parjfisi

c.ę przen ieśli zagran icę i p rzy po­
mocy obcych agen iów  stanęli do 
walki przeciw  swemu kra jow i, 
durow y w yrok ira  być bolesną na­
uczką dla żyw iołów , prow adzą­
cych akcję przeciwpaństwową, 
stanow iąc jednocześnie ostrzeże-j 
nie dla ludzi słabej w o li przed 
poddawaniem  się obcym  wpływom J

B E R L IN , 29.5. Donoszą z  K o­
w na: Obaj byli prezydenci L itw y  
S iu lginrkas i G rin ius p rzesła li 
do prezydenta Sm etony me­
m orjał, w  którym  ośw ladczają. że 
aejm, który zb ierze się dnia 9 
czerwca, n ie będzie w yraża ł w oli 
narodu f przeto n ie będzie posia­
dał w łaściw ego autorytetu  dla 
uspokojenia op in ii i  stab ilizac ji 
stosunków w kraju . W obec tego 
należałoby, zdaniem  obu byłych 
prezydentów . unieważnić zarzą ­
dzone w ybory i  w yznaczyć nowe, 
na podstaw ie dawnej ordynacji 
w yborczej.

Pozatem  by li prezydenci doma 
ga ją  się zn iesien ia  sądów w o jen ­
nych, am nrstji po litycznej i w o l­
ności prasy. Stuiginskas i G rm i- 
us w yraża ją  op in ję  dwóch dn iych  
partyj, a m ianow icie chrześcijań ­
skiej dem ok-aeji i  ludowcó...

P A R Y Ż , 29.5. S tra jk  robotn i­
ków m etalowych w  Paryżu  i oko-' 
U cy, który w czora j rozszerzył sie 
na w arsztaty samochodowe Rena­
ulta. zatrudn iającego 34.000 ro­
botników, oraz na inne fabryk i 
maszyn, obejm ując częściowo row 
nież w ytw órn ie uzbrojenia, zdaje 
się. wchodzić w  fa zę  likw idacji.

Pracodaw cy ośw iadczyli go to­
wość pod.ięcia rokowań oraz n ie­
stosowania jakichkolw iek  sankcyj 
przeciw  strajkującym . N a  ichkom  
prom isowe stanowisko w yw arły  
wp ływ  czynniki rząaowe, którym 
za leży na szybkiej likw idac ji straj 
ku.

Delegaci m etalowców  ogłosili 
jednak komunikat, z którego wyni 
ka, że chcą prowadzić walkę aż 
do zaw arcia  umowy zbiorowej. 
Przedstaw ic ie le  przedsiębiorców 
eąazą, ie  wobec tego, że robotnicy 
stra jku jący n ie opuszczają fa ­
bryk, nie można prow adzić roko­
wań.

W  zakładach, ODjętych s tra j­
kiem, przebywa okoto F.O.OOO ro­
botników, k tórzy spędzili wczoraj 
szy w ieczór i część nocy przy mu­
zy ce i ogó lnej zabawie.

Za przykładem  m etalowców  szs 
rzy się n iezadowolenie rów nież 
wśród robotników budowlanych i 
na robotach ziemnych Dziś w ie ­
czorem m ają się zebrać zarządy 
odnośnych zw iązków  zawodowych 
w  celu omów »nia sprawy strajku 
powszechnego w  przemyśle budo^ 
wlanym.

Książeczki P . K- 0 .
można erzewozić 

p?z.@z gktfartsk
Minister „two skarbu wydało decyz­

ję, »by posiadaczom książeczek o- 
szczydnościowych P  K. O nie były 
staw ar.e żadne przeszkody w ich 
przewożeniu przy przejeźac.e przea 
terytorjum Wolnego Miasta Gdań­
ska, nietylKo w wagonach tranzyto­
wych. ale i otwartych. Jeżeli podróż­
ni zamierzają zatrzymać się w Gdań­
sku, to przed wyjazdem mają moż­
ność wyslarJa swej książeczki pocztą 
uo Gdyni lub jakiegokolwiek ianegc 
urzędu pocztowego na j poLii».em ma 
rzem.

Warszawska giełda pieniężna
w  dnia 29 msua

Dow.zy: Holandja dć9.i5 .snrzed. 
25m.87, kup. 358.43/; Berlin S. 2I3.U8, 
k. 212.92, Bruksela «  k. 89.77;
Udań 1 s. 100.2J. k, 99.80; koptnha 
pa H8.60 (s. 1JS.89, k. 118.31); Hei- 
aingtors s. i . .74, k 11.68; uoridyn 
2u±}ti ^s. nó.05, k. 26.61); Mądry. s. 
72.7o, k. 72.40 i o w y  Jork Ó.3I 7/S 
(s. b.32 j  1/8, k 5.30 j 5/81; N ow y 
Jork (Kabel) 5.33 (S. 5.33.1 k. k.
5.30 i ę 4 ) ,  Oslo s. |„3,83, k. 153.17 ; 
Paryż 35.01 (1 35.08, k 34,94); Pra 
ga 21.0 (s. 22.05, , 21 9 7 ); Ciuc
holm 137.00 (s  l37.3o, k. 136.67); 
Zurych 171.8: (s. 172.19, k. 171.51) 
Wiedeń s. lCO.uu, k ?S.£0; Montreal 
s. 5 30 i pól, k 5.28; Meajuian s. 42.10, 
k. 41 30.

Fapierj procentowe: 7 proc. poż 
slabu. 58.75 l odcink- po 500 aol.) f  '50 
,w  pro-.), 3 proc. poi. prem. inwesi 
I eni 67 50, II em. 68.50, serje ł i ii 
em. 7-/.00- 1  proc. państw, puc prem, 
doi. 50.00; 5 moc pr z. konv.’. 52.75 
6 pioc. pot. aol 7*50 —  76.75 (w  
pioc ) ;  8 proc L. Z Kom, B. G. K. 
94.00 (w  proc.]; 8 proc. oblig. Kom. 
B. G. k. 94.61 ( proc.); 7 proc. L. Z 
Kom. B. G K. 8325; 7 pioc obi.g. 
Kom p, G. K 83.25; 8 proc, L. Z. 
tiaotcu Kole 94.0U, 7 proc. L. Z. Jan­
ku Koln 83.25; 8 proc. L Z. Tow. 
kred. przem. poi. funt. 91.50— 90.00— 
3200 (w  prpc.); 4 i pół proc. Listy 
Z a s ta w n e  ziemsku- serja V  45.00 —  
44.75; 4 » pół proc. L. Z. Pozn z.em 
sfwa kred. sen; L 40 50: 5 proc. L. Z. 
Warszawy (193? r 1 54.25 —  53 63 __
53.75 5 oroc. L Z. Łudzi (1933 r.)
47.50 , 5 pror. m, Piotrkowa v1933 r.) 
43.50; 5 proc. m biedlec (1933 rokuv 
29.00; 6 proc. oolig. in. Warszawy u 
ei; 65:00; 8 i 9 em. 53.30.

Akcjc: b pokki 105.00 —  104.00; 
W aitc. Tow. Tabr. Cukru 29.00 — 
22.50; Lilpop 12,75 —  12,70 -  '2.75: 
Mtdrzejów i5,25; Norblin 49,50 — 
50.(X): Ostrowiec 32.50 —  33.0u- Sta- 
rachoM.ee a4-75 — 35 00; Haberbusch
42.75 — 44,00.

Tendencja dla dewiz przeważnie 
mocniejsza, rubel srebrny 1.55 Dla po­

życzek państwowych i listów zastaw­
nych tenaencja n.ejtano.ita, dia akcyj
—  mocniejsza, pozyezic aoiarowe w 
obrotach prywatnych: 8 proc. poz. z 
r 1u2d (Dilionow ska) 89.aU; 7 proc.
poż. siat,ca 09.oJ —  Ł9.5u; 7 proc. 
poż. m. \v arszawy (Mag sirai) 08.00
—  67.50 u pioc. opoz prent. bod. 
26.5u —  2o.0j ; 4 proc. poz. p.em. 
inwest. 53.25 - -  55.50.

Następne zebrań,e giełdy—2 czerw­
ca.

GIEŁDA ZBOZOW A
Notowana za 100 kg: pszenica 

jeanolita 26 — 23-oj, zU.rana 2250
— 23, zy-o l st. 14-zó — 14-50, ii *ł- 
14 —  44-25, owies i st. ia .75 
10.25, i-ri i6-2o — lo-5u. U Si. 15-2a 
15-75, } l  gaf. 15-25 -  i a-pił, iii gm.
— 15-75. jęczmień browarny 15.5(1 „  
lo — lo-2a, ik gat. 14-/5 — 15, giwtii 
polny j /,50 — 16.50, Yictona 4$ _  
ó1), W/i.a i2 — 23, ptluszka 22 _  23, 
seradelą 28 —  uO, mom uieoieiKł 
lu.00 — 10.50, żotty 12.5 (i—  J3, rzę- 
paa zimowy 41-50 — 42-Su, rzepik zi- 
n.owy 40-50 — 41-50, rzepak Jetn) 
-0-50 — 41 -50, rzepik letni 41 _  42, 
siemię lniane 36 — 36-50. koniczyna 
czerw, surowa oez gruoej Łamaniu 
105 —  120, o czyst. Jf? pioc. 145 — 
155. biaia surowa 60 — 7o, o czyst 
97 proc. 80 — 106, mak mtbieski ąy
— ul, ziemniaki jadalne 3.25 _  3.7 ,̂ 
mąka pszenna wyciągowa 35 _  3^
1-A 34 _  36, I-i* 53 — 34, i -C  3 2 __
i3, 1-D 31 —  32, 11-A 30 —  3 L  *J-B 
28 — SO, H-D 25 — 26, ł i - f  24 25,
n-G 23 _  24, mąica pastewna j6 . .
17, mąka żytnia „wyciągowa" 22-50 

2o-oo 8at J-szy 50 proc. _
23-50, 6? prpc. 21-50 — 22 ̂ 0 11 gat, 
'8 — 16-50, razowa is  _  ,5.50, pu- 
siedma 14 14.30, otręby pszenne
grube 12 _  12-50, średnie U . 
miałkie U _  U *Ł, otręby żytnie 
' l  — tl-50, makuchy lniane 17.50 —
18, rzepakowe 14-50 — 15, śrul sojo­
wy 22-50 — 23


